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Reklamacye otwarte są wolne od 

ty pocztowej. = łłecakcya 

opisów nie zwraca i bezimniene 
Dych listów nie uwzglęinia, 
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čczercze artykuły przeciw pó/sikom, a stan 

faktyczny, stwierdzony w Sejmie. 

4.4 poniższym tekście znajdujemy we wszyst- 
Ch dziennikach warszawskich streszczenie 
€mówienia dr V'alkowskiego na temat storyn 

węglowych: 

„W sprawie nagłości wniosku © natrchmia- 
Stowe dostarczenie wagorów koneln'tem wę: 
Zla w Zagłębiu zabiera głos pes. Felrowki, 

tóry wspomina na wstępie o grożącej krajo- 

Wi klęsce opałowej. 

a Rząd nie uczynił tego, co do niego należy, 
„By uchronić kraj od tej klęski. W Zagłębiu 
Dąbrowskiem jest nadmiar węgla. W kopalni 

leksandra jest obecnie 120 tys. ton węgla. 

tóry dziś jaż się pali. 

W kopalniach Renarda trzeba wznosić bu- 
tynki dla zabezpieczenia węgla. Ogółem w Za- 
gisbiu jest około 100 tys. ton węgla. Podo» 

ne przyczyną tego nagromadzenia jest brak 
wagonów. Podobno 4 tys. wagonów gdzieś 
utknęło na wschodzie. Nasza biurokracya twier- 

że nie można pozwolić na sprowadzanie 

Węgla samochodami, bo koleje mają kontrolę 
jlko do przewożenia węgla koleją. Nasza 

biurokracya zapatrzyła się widocznie na biu- 

racyę rosyjską. zzo 
owca wspomina dalej o systemie rabun- 
kowym, który panuje w Zagłębiu przy wy- 
dobywaniu węgla. Traci się przytem SU proc. 

Węgia, a robotnicy muszą pracować wśród 

Wydobywających się gazów. Trzeba ukrócić 

bandytyzm. 

Izba przyjmuje nagłość wniosku i odsyła 
do komisyi opałowej”. : 
„Należy rozważyć te słowa:.1) U progu mo- 
W mili3n cetnarów metrycznych węgla leży 
gą, wirze dąbrowskim i częściowo się niszczy, 
ws w niedalekim Krakowie o parę cetn, ludzie 

cne nad Wisłą odprawiają czaty. 

Ry) Skutkiem zbrodnśczej, rabunkowej gospo. 

tą jl kapitalistów — z góry marnuje się połowa 

ię tak cennej kapaliny — tego bogactwa naro- 

Wego, tego Źródła energii przemysłowej nie 


viko 
b) W związku z systemem rabunkowym ro- 
Maik skazany jest na pracę śród gazów — Wy- 
| dwią na szwank swoje zdrowie i życie. 

Te trzy rzeczy podnosi nie „agitator P, P. S,- 
Dy , lecz poseł burżuazyjny, lekarz, okznajo. 
taga” ze stosunkami Zagłębia, były członek lu- 
któ euncyj, (dziś secesyonista z tego ugrupowania, 
| Sty poszedł do grupy t, z. Zj. Lud.). 

x Sejm przyjmuje nagłość wniosku, czyli ue 
| ale wagę przedłożonych taktów. 

da dy chodzi o sancyę tak ważnej rany gospo- 
im czej — muszą i luendecy i inno burżuazyjne 
ky Y zaglądać prawdzie w oczy; nie mogą prze- 
Wy ać tej strawy, jaką ich prasa raczy nai- 
i „Vch czytelników. 

Bo co czytelnik prasy burżuszyjnej powtarza 
Ria, jak pozytywka? Biak węgla, gdyż górni- 
a to nieroby, zdemoralizowane bolszewi- 
m, 

CY wniosek nagły p. Falkowskiego otworzy 

A ludziom oczy? 
ma Najmniej. Do zkurierkowanych mózgów nie 
M ostępu wymowa: faktów, jeno podsuwane 
wp; Shronieznie krzykliwe hasła prasy bruko- 
lipą, Zresztą, ci smakosze brukowej prasy są tak 
ką /7czuci przeciw robotnikom, iż  wszel- 
kę, Tłumnia anłyrsbotnicza jest dla nich sma- 

` “em, którego się nie wyrzekną. | i 
TE stwierdzone przez dr Falkowskiego- nie- 
d,j''Cczne warunki pracy polskiego górnika — 
w, USbrawiedliwiają jego żądań, które się zwie 

, zepfem,., Niemców. lub Trockiego! 

"Czy marnotrawnie przez obcy przeważnie ka. 


na dziś, lecz i na dalekie latal 
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Organ Polskiej 


„ Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu. 
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pitat — dla doraźnego zysku — benactw rejt. 
wych nie powinno zednojczyć dokołą postulatu 
wywłaszczenia kopalń — całej opinii? 

I czy gospodarka kolejowa ohecnego ministra, 
który nie umie zaradzić wciąż katastnofadniej- 
szemu brakowi wagonów,: zwłaszoza w dobie 
wzmożonej rozwózki węgla i ziemniaków — nie 
prewinną wywoływać choćhy dziesiątej części te- 
go ovunzenia, które gołosłownie smajowano w 
prasie burżuazyjnej przeciw tow, Moraczew- 
sziemu, gdy on koleinictwęm zamwiadywał? 

Któż — Godamy nawiesem — nia pam'ęqta rp. 
1 ówczesnej nagonki na projekt podrożenia bi- 
letów kclejowych (równoczesnej,.. z sebotazem 
pożyceki państwowej!) a dzisiejszej pokory z ja- 
ką wszolzie ceny za bilety są przyjmowane. 

O tak, burżuazyjca opinia jest konsek wening.. 
Kcnsekwentną, gdy chodzi o zaologiczną rieng- 
wiść dla naszego ruchu i naszych działeczów, 


W rocznicę zdarzen. 
(Kartki z pamiętnika), 
I. 
Zdobycie twierdzy krakowskiej, 


Dnia 29 pażdziernika 1918 r. przyszli do mnie 
w nocy dr E. Bobrowski i major S. z zapyta- 
niem, czy mogą w nocy uderzyć na komendę 
korpusową austryacią. Mieli zebrać w kilka 
godzin 300 ludzi, przeważnie b. legionistów i 
młodzież szkolną. Odpowiedziałem, że — majem 
zdaniem — Austryacy są tek słabi, że każdy 
atak — byle energiczny — może się powieść. 
Tymczasem nie udało się w nocy ludzi zzbrać, 
Ale w dzień opanowali odwach na Rynku Kra- 
kowskim i udało im się tam przebyć pierw- 
szych kilka godzin bez przeszkód. 

Na ratuszu znaleźli się hr. Skarbek, Witos i ja 
około 10 rano. Dano znać, że przyjechali auto- 
mobilami hr. Benigni, kom l. korp. ze swojemi 
referentami, między któremi był pułkownił: Grimm, 
szef sztabu i podp. Morawski, szef służby wy- 
wiadowczej. Był z niemi jakiś rotmistrz z „Ar- 
mee Ober-Komando*. Przybyli do nas, ażeby 
omówić granice władzy między austryackiem 
wojskiem a Polską Komisją Likwidacyjną. Tu 
należy zauważyć, że utworzona przed tygodniem 
. K. L. jeszcze się nie zebrała w dniu 30 paź» 
dziernika, a my, t. je Witos, Skarbek, Tertil i 
ja zastępowaliśmy ją, jako reprezentanci czterech 
stronnictw głównych. 

Akcja toczyła się w trzech w rząd biegnących 
pokojach prezydyalnych w magistracie krakow- 
skim. W środkowym rozmawialiśmy z Austrya- 
kami, w drugim tymczasem zjawił się brygadyer 
Roja. Tego zamianowaliśmy natychmiast komen- 
dantem całego dawnego krakowskiego obszaru 
wojskowego, poczem z nominacją przez nas pod- 


W piątek dnia 24 bm. odbylo się we Lwowie 
posiedzenie Rady przybocznej pod przewodni- 
ctwem gen. delegata p. dra Gałeckiego przy 
bardzo nikłym komplecie członków Rady. Jako 
przedstawiciel P. P. S. obecnym był tow. bn- 
glisch. Porządek dzienny chbejmował: sprawa- 
zdanie Wydziału spraw aprowizacyjnych, głóś 
wnej Komisyi dla rozdziału drzewa, Krajowe- 
go Urzędu dla odbudowy i Okręgowego Urzędu 
zdrowia. - 


cyi kraju i zrobilo fatalne wrażenie. 


| e e 
Klęska aprowizacyjna w Małopolsce. 
„Małopolska w położeniu bez wyjścia*, 
Rady przybocznej. — Opór obszarników i bogaczy wiejskich przy dosta- 
wie zboża. — Sabotaż starostów. — Katastroia opałowa. — Przemówienia 
i wnoski reprezentanta P. P. S. 


| 


stwierdził bez ogródek, że Matopiiska zmajduie - 
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pisaną wysze:ł, z "gł antamobile austryackich 
dygnitarzy i misi z noma- garści legionistów 
i młodzieży odętzrz4 ce1ą twierdzę krakowską, 
My zaś mieliśmyj znaj dia) przetrzymaćaustryac* 
kich dygnitarzy w ratu-r". 

Czyniliśmy to pod pora*em nrrod nad tekstem 
depeszy do „AOK“, ttórą rom proponował ów 
wysłany stamtąd rnotmietzz, Ala czas wlókł się 
zbyt powolnie. Zaproponee=""em więc, aby po- 
prosić prezydenta miasta p. [zderowicza o za. 
mówienie sześciu obfitych obiariów dla Austrye 
aków. Jakoż wkrótce przyniesienn im różne spe- 
cyały, a celem odosobnienia zupsłrego, popro- 
siliśmy ich do dalszego salonik, przy którego 
drzwiach postawiliśmy wartę wnjskow1. Austrye 
acy zahrali się do gruntownego odżywiania się, 
co nam była bardzo na reba, bo tymczzsem p.! 
Roja obejmował twierdzę krakcw'ską bez oporu. 
Koło drugiej godziny miał ją już w rękach w. 
znacznej części, przyjechał doć o tem znać i pro- 
sił o niedługie jeszcze zatrzymywanie dygnitarzy 
pod naszą opieką. Wkrótce dał znów znać, że 
jest gotów ze swoją robotą. 

Wówczas wszedłem do saloniku, gdzie Austrye' 
jacy byli już przy kawie i likierach. Podszedłem 
do Benigni'ego i powiedziałem mu: | 

— „Exzelenz! wir haben die Krakauer Festung 
Usernommen"... (Ekseelencyo! Odebraliśmy twier=; 
zę krakowską I"). i 

Porwał się na te słowa generał i zasyntał; 
ber ich habe niemanden de Festung 
übergeben“. („Ależ ja nikomu twierdzy nie 
dawałem 1“). 

— „ich behsupte es auch nicht — odpowie- 

ziałem — nur haben wir“. („Tego nie twier« 
dzę — ale myśmy odebrali"...) 

Kiedy dygnitarzs zaczęli gwałtownie protesto= 
wać, wziąłem na bok p. Marawskiego: i 

— Powiedz im pan, żeby się uspokoili, bo na 
dole czekają na tych panów z granatami ręcze 
nemi! — | wyszedłem. 

W rzeczywistości zaś na dole dłubało w nosie 
kilku gapiów ulicznych. Gsnerał i jego referen=- 
ci uspokoili się, a nawet prosili, aby im było 
wolno jeszcze czas jakiś pozostać w ratuszu... 

Zgodziłem się na to. Byłem sam, bo Skarbek 
i koledzy poszli na obiad. Wreszcie po 3-ej przy 
szła pora na wyekspedyowanie ich. Wszedłem 
znów do ich saloniku i 4apowiedziałem, że wole 
no rozejść się do domów. Wówczas podszedł do 
mnie Morawski i szepnął: : 

— „Ekscelencya hr. Benigni prosi o to, aby 
oficer polski siadł z nim do auta i odwiózł go 
do domu*... « | 

Był to skutek wzmianki o granatach ręcznych... 

Ten hr. Begnini posyłał podobno w Karpatach 
na rzeź całe dywizye. Tak się skończyło szczę: 
śliwie objęcie twierdzy krakowskiej w ręce pol- 
skie kosztem sześciu dobrych obiadów. 

I. Daszyński, 


tak stwierdzono na posiedzeniu 


się dzisiaj w położeniu bcz wyjścia. 

Mimo wezwania, akcya wykunu zkoża dotąd 
wcale nie postzpiła, tak, że szeregowi więk- 
szych centrów konsumcyjnych w kraju grozi 
katastrofa. Stancstowie zachowują się oboję 
tnie wobec oporu obkszerników i plebanij, gdy 
tymczasem pokątny handel zbożem kwitnie w 
najlepsze. Zbiór kontyngentu jest śmiesznie ma 
ły i w konsekwencyi doprowadził do tego, że 
Lwów, braków, zagłąkie chrzanowskie, robo- 


Ponuro wypadło sprawozdanie o aprowiza- | tnicy naftowi, salinarze i Kolejarze ostali na 
Pciersut , panuco aprowizacyi 


z pod kompotencyi gen. 
delegata wyłączeni į ped tym względem zależni 


'są kozpofrednio od Ministerstwa aprovizasyl. 

Nic dziwnego, że mad temi sprawami (Loczyła 
się żywa i obszerną dyskusya. W ostrych slo- 
wach piętnowano gospodarkę zpożową, ' piesza- 
łość i niedbalstwo siarostów i zbrodnicze za- 
chowanie się Inspektoratu węglowego i Central 
nego Tow. handlowego w Kratowic, co znalazło 
swój wyraz w odpowiednich urhw'etch. 

Tow. Enslisch wskaza! na opłakane położe- 
nie miast, a w szczególności krakowa. Praw 
chleba, maki, cukru, drzewa i węsgii wywatuie 
coraz większe wzburzenie i doprowadryi do ka- 
tastrofy. Zimno i głód zeciądzią do mie”kań 
robotników i nurządutków. QOprá 
i dobrze ogrzewanego ragioiretu prebovekiarn 
nikt węgli nie posiada. Srecan i instylncyom 
spo'ccznym i humsvitawze prom zzmsniycia 
z powodu braku u ehu. Tymmeearari starostowie 
makazują wywozu drzewa za swych powiatów, 
bo ustalają (dopiero torr!) ston drzewa i po- 
trzcoby powiatu. Romave zasohnych w drzewo 
' powiatów Żywca, Myślenic i Bochni nie norta- 
lają wywozić drzewa do miast, Zima ruliża. sią 
szybkim krokiem, miemniski, ostatni środek ra- 
tunku przed głodem vlreną przemarznięcy1, — 


Brak opału w rimis "wr nia -szmażenioe An nos 
See EM 
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Czyżby nowy zamach czeski? 


„Robotnik“ otrzymuje następującą depeszę 
z Cieszyna: 


| 
| 
| 
| 


Z zupełnie wiarygodnych źródeł otrzymaliśmy i 


wiadomość, która się pokrywa z zachowaniem 
'się Czechów i ich urzędowem stanowiskiem 
wobec plebiscytu. 

Czesi gromadzą za lin'ą dersarkacyjeą woj- 
ska i w niebywały sposób wzmacniają poste- 
runki żandarmeryj. r 

Nie zgadzają się stanowczo na udział w ple- 
biscycie osób zamieszkałych na Sląsku, © ile te 
nie mają przynależności do jednej z gmin ślą- 
skich. 

Mamy pewne wiadomości, że Czeri czekają 


naa REDA SARA ZAWO a A E - _ 


Z meam a a M 
Zgon Willeima Feiimana 
a i E z E 
W sobotę 25 bm, popcłudniu zmarł w Krako- 
wie na czerwonkę Wiihelra Feidman, wybitny 
literat i publicysta, historyk współczosnej iiiera- 
tury polskiej, Zgasł przedwczeciic, pirza.ywszy 
zaledwie 51 lat. A że był człowiekiem bliskim 
nam idcą i pracą, przeto zasłużył sobię ra dobre 
iwsponinienie w naszym obozie. 
*Był on postacią niepowszednią i niepizecię- 
;tnej miary. Wszystko, czem się stuł w spole- 
czenstwie i w piśmiennictwie, zawdzięczał wy» 
łącznie sobie samemu, swemu taleutowi i nie- 
zwykle wytrwiałej pracowitości. Zo zaś posiada- 
dał charakter czysty i prawy, nie doszedł ani do 
zaszczytów, ani do mająlku, a życie miał pel- 
'ne walk i cierni. 
Wybitne stanowisko w literaturze polskiej zdo 
ibył sobie, przezwyc.ężając niezname innym tru- 
dności, Był bowiem samoukiem i nigdy do ża- 
dnych szkół nie uczęszczał, Urodzony w kwie- 
tniu 1868 r. w Zbarażu, pochodził w ubogiej roe 
dziny żydow. i wychowywał się w gheccio małe- 
go miasteczka wschodnio-gal.cyjskiego. Do 19 r. 
życia chodził w besieszy i jarmułce, nosił pejsy, 
mówił w żargonie, po polsku nie umiał pisać, 
ani czytać, ani poprawnie mówić, Ale nieprze- 
paity pociąg do kuliury nowcczesnej, skojarzo- 
ny z ogromną siłą woli, wyrwał go z gheitą. Głód 
wiedzy i poczucie swych zdclnosści powiodły go 
"na drogę kształcenia sfę. Nauczył się po polsku 
czytać i mówić i zaczął gorączkowo pochianiać 
literaturę polską, a przejąwszy się jej ideatami, 
masiąknąwszy polskością, rychło rozstał się z 
chałaiem i pejsuani i przedzierzgnął się leż Zee 
wnętrznie w europejczyka, jak duchowo już był 
przebrażony w Polaka, Przeniósł się do Lwowa i 
tu wszedł w kola młodzieży akadem/ckiej, która 
życzliwie przygarnęłą ten niezwykły okaz asy- 


ilujgcego się młodzieńca, Były to koła mlo- , ` A > z 
CU i > AA | dya do Berlina f do Feldelbergu, gdzie w zażyłej 


dzieży socyalistycznej, wśród której znajdowali 
się też dwaj rodacy Feldmana ze Zbaraża, Dra- 
cia Feliks i Ignacy Daszyńscy, W tom otoczeniu 


przetwarzania się, Tu zetknął się z socyalizmem 
i socynjiistami i stał się sam socjalistą. 

Brat czynny udział w ówczesnym konspira- 
cyjuym ruchu sccyalistycznym i wnet stal sig o- 
fiarą ciągłych rewizyj, aresztowań i procesów, 
takimi w owe czasy władze galicyjskie prześla- 
dowały mlodziez socyalistyczną, On pierwszy 
Acatat się do arosziu za śpiewanie mało jeszcze 
miecy znanego „Czerwonego Sztandaru", i to na 
pogrzebie tworcy tej pifśni, Bolesława Czerwień 
algo. i 


| 
! 


| 
| 
| 
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rób i śmiertelności, Gruźlica, tyfus, czəarwonka 
gvasujg ccraz bardziej. 

Tym stosunxcm należy szybko bodaj w części 
zaradzić, Omawiając stosunki na kolejach oraz 
brak wozów i maszyn, domaga się mowca bez- 
zwłocznezo wstrzymania, a przynajmniej zaa» 
cznteg ograniczenia na pewien czas ruchu 0S3- 
bowega, celem szykkiepo dowozu da miast 
zkoża, mąki, drzewa i wrgęli, dalej «niesienia 
zakazu wywozu drzewa z wymienionych powia 
tóv, wrosmcie protestuje energicznie przeciwko 
opornemu zachowaniu się Ministerstwo prze- 
mysln i handlu wobec vchwaly Rady nrzybo- 
cznej co do powalanią do raj. Xomisyi we- 
glovej roprorentaniów konaumertów miejskich 
i wieinvich, Ftówych zadaniem byloby śŚcisia 
konta, nad rozdrialen węgli, który w ub"ce 
nych warunkąch Gata wiele io myślenia } wy- 
wolnie con wó=re romgoryczenie, 

Wkońnn interweniawął tow, Knglisch u p. de- 
legata w sprawie iog chorych, dokonanych 
wyhorów do Bad gminnych, co do Których 
wnieśli starzy rwójtewią zreyłówtw celem utrzy» 
mania się przy władzy, "maszcie domagał się 
rozpisania wyborów w wych gminach, w xtórych 


wybory dotąd nia zostały przeprowadzona, 
Razr man, a 


tylko na wycofania wnisk polskich, ahy zająć 
Sląsk i stworryć fakt dokonany, a potem ewen- 
tualnie dopuścić do plabiscytu Ri osłoną ba- 
gnetów czeskich, 

CZEEI GROWADZA WOJSKA NA GRANICY 

FOLSKI, 

Wiadeń, (PAT.). Jak donoszą „Deuschte Nach 
richten", republika czeska ma obecnie 540.000 
żolniaszy pad hronią, Na frsucig czesko-pol. 
skim Czesl zgramadriii 259.049 żołnierzy. Kosz- 
ta utrzymania ermii czesko-słowackiej wyno- 
szą dziennie przeszło 8 milienów koron, w co 
nie wchodzą wydatki na amunicyę, na konie i 


na wsparcia dla rodzin osób wojskowych. 
ną NW W WROC 


Rychto popróbowzł Feldman swych sił na polu 
piśmiennictwa polskiego, a to prozą i wierszem. 
Oprócz kilku poezyj socyalistycznych i paru no- 
wel, tymsamym duchem owianych, pierwszymi 
utworami jego hyły dwie powieści „Żydziak" i 
„Piękna żydówka”, w których złożył własne wspo 
mnienią z świeżo przebytej drogi a ghetta do 
kvltury polskiej, Z natury rzeczy zajmowała go 
najwięcej kwestya żydowska, zagadnienio ucy- 
wilizowamią ż uobywatelenią jego spółwyznaw- 
ców, Stał się gorącym rzeczmiklem i niestrudzo- 
nym pionierem asymiłacyi żydów polskich í po- 
został nim aż do zgonu, Dzieje ruchu asymiia- 
torskiego u nas związane są z jego nazwiskiem. 
Przez kilka lat redagował on asymilstorskie pi- 
smo „OCjczyzna”, wydawane we Lwowie przez 
stowarzyszenie chrześcijańskich i żydowskich 
zwolenników asymilacyi żydów, 

W r. 1891 był Felimem jednym z oskarżonych 
w „Procesio dziesięciu”, w owym słynnym proce- 
sie młodzieży socyalistycznej w Krakowie, w 
którym obok nicgo zasiedli na ławie oskarżo- 
nych między innymi Franciszek Nowicki, Igna- 
cy Daszyński, Artur Górski, Henryk Kłuszyń- 
ski, Gdy od 1 stycznia 1892 r. caczął wychodzić 
w Irakowie „Nsprzód*, w pierwszym numerze 
tego pisma ukazał sio artykuł Wilhelma Feld- 
mana, który już poprzednio pisywał do lwow- 
skiej „Pracy, 

Dalsze powiesci Feldmana „W okowach* i 
„Nowi ludzie" wyszły już po ra cbręb tematów 
żydowskich i zaczerpnięte były zo Świata pol. 
skich stosunków społecznych, osnuta na dziec- 
cch pierwszego przenikania nowych, postę- 
powych idei do Gmlicył; ostatnio wymienion? 
odzwiercładlała ruch młodzieży krakowskiej z r. 
1889, który bezpośrednio porrzedził narodziny 
partyi socymlistycznej w Krakowie. 

Aby urupełnić i pogłębić swo rozległe wy- 
kształcenie udał się Teldmem na prmroletnie stu- 


przyjaźni kotegowsł z śp. Adamem Krasińskim 
i poetą F. Mirandola, Na to grono studentów-Po- 


r i; : > | laków na starej wszechnicy heidciberskiej naj- 
akona statecznie proces jego duchowego | CASN 4 a , A Hoy! 
dokonał się osi c ] jeg Eo ; stlniej o'ldziatywał swymi wspan'ałymi wykła- 


dami srdziwy, lez duchem zawsze młodriończy 
filozof Kurno Fischer. Dok. nast, 


Z DNIA. 


NAGZELNIE PANSTWA W POZNANIU, 
Pozzań. (PAT). W niedzielę o 10 rano udal | 
do katedry na cicjh 
n U wrót katedry puwitał Naczelnika ks. | 
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„NA PRZOD SA 


prymas Dalbor. W międzyczasie przed patu 
szem zcbraly się umy publiczności, — U vA 
ścia na schody powitał Naczelnika paisi” 
prezydent miasta dr Drwęski, xtóry między zł 
nemi powiedział, że zachowane dziedzictwo 
dają w ręce Naczelnika, temu, który ma No 
wo szałować Życiem i krwia chywaleli ra zoi 
wionie całero narodu. Zakañeyzyl prezydent 
krzykiem na cześć Naczeln"za. Okrzyk ten 
brany tiur powtórzył Liżstr tnle, 

Naczelnik państwa polri eia? za serdeczni 
przyjęcie i udał się do rota. Vo zwiedzeniu 
ginachu odbyło się w złałaj sa óriedanie. 

Jako dalszy cięz programu urorzzsiości przy” 
witania Naczelnika państwa edkyło się prze” 
stwienie galowe. Dziesiątki ty'2ny mieszka” 
ców zaległo plac teatralny, ceczchniac przyby 
Naczelnika. Gdy ukazał się Nacznyr”x z tysia 
piersi rozległ się okrzyk ra eqn r35, W też) 
Naczelnika zajęli miejsce: penersł I'onryś, mr 
nister Wojciechowski, gen. Eure i Dow 
Muśnieki, oraz świta Nermin peuatwa Wi 
«iestra teatru odegrała hymn «owy, pow? 
dano scenę „Legionu* Wygzjeńcti ema, i 

BLORADA FTEMTTNR ATA 

Wiedeń. (PAT). Biuro kores, mery z RIG 
nii, że skutki blokady Niemiec daje sią doti 
wie odczuwać we wszyztki:h perksęh pach 
dnich na Bałtyku, Ruch okrztńy astat, nagi” 
madziły się wielkie ilości towarów, czekaj4” 
załadowanią na okręty. 


UZNANIE KOŁCZAKA ZA SZEFA RZĄDU AO 
SYJSKIEGO. A 
Amsterdam. (PAT). „Times“ z dnia 23 pm. 9% 
daje, ze Kołczak uznany został przea gen. Jad” 
nicza 1 gen. Denikina za glowę rządu rosyjskie, 
go. Zastępca gen. Judenicza, gen. Dobriński, E 
ry przybył do Londynu, oświadczył, że Judon 
poczynił daleko idęce zarządzenia, ahy sobie 4 
pewnić uwięzienie przywódców bolszewicki 


ODPARCIE ATAKÓW BOLSZEWICKICH: 

Warszawa, (PAT.). Komunikat sztabu gel: ` 
dnia 26 bm.: 

Front liewsko.blałsruski: Pod  Dźwińskie” 
słaba działalność naszej i nieprzyiacielskież 9, 
tyleryi. Na odcinku półnono-wschodntim 0%, 
wiona działalność wywiadowcza. W rego” 
Borysowi: otnarliimy kilkakrotne atari niepo 
jacielskie. Na reszcie frontu sytuacya bez zm” 
ny. Front wolyński: Nic nowego, 


KIEDY WEJDZIE W ŻYCIE TRAKTAT Ff” 
KOJOWY? 


Berlin. (PAT.). Jak podaje Berliner Tabit $ 
Bazylei, wedle doniesiń z Medyolanu wymi ze 
dokumentów ratyfikacyjnych i wejście w żył 
traktatu wersalskiego zostały odroczone do 30 
lowy listopada. Powodem był wzgląd na tor e 
z chwilą wejścia w życie traktatu, obszary P p 
biscytowe mają być zaraz cbsadzone przez wo 
ska cntenty, s k 

NIEMCY NA GÓRNYM ŚLĄSKU. 

Paryż. (PAT.). Agencya Havasa donosi Poz 
dałą 25 bm.: Rada Najwyższa na skutek Bł 
delegacyi polskiej w Paryżu poleciła komis 
dla spraw polskich sprawdzić, czy rząd pań 
miecki przeprowadzi na Górnym Śląsku wyko 
ry do rad miejskich, które wzbroniono a4 
czasu przybycia komisyi plebiscytowej. 


SENAT AMDRTEAŃSKI PRZECIW TRABTA 
TOWI WERSEALSKIEMU. , 
Wiedeń, (PAT.). Biuro koresp, donosi x AY; 
sterdamu: Jak donosi Agencya radio, komis, 
senatu Stanów Zjedn. dla spraw zagranicz”) ig 
przyjęla dalsze cztery zastrzeżenia w spraw 
traktatu pokojowego. Temsamem liczba zast 
żeń wzrosła już do 14. 
NIEMCY EWABUUJĄ RURLANDY:. 
„Gazeta Polska“ donosi: 4 
„Jak nas in*"muią, wojska niemieckie Pa 
spiesznin ©: "vją Rurlandyę. Gen. B:.M v 
wydał ' czxaz do pozostających we! ; 
błecujsc żcinierzom po po 60 morgów zie” 
Starcie litewsko-rosy: skie. 

„Lietuva“ podaje, że 16 bm. oddział zwia7,, 
strzelców Litwy natar! między Poswolem 2 L 
haniszkielami (pow. Poniewieski) na odd; 
kołczakistów i rozbroił go, odbierając ode" , 
kulomioty, 20 koni i sporo materyału bojow pio 
Miejscowi mieszkańcy uzbrajają się w co pr 
może* Proszą o karabiny i naboje, będąc „p 
wni, że nawet bez pomocy wojsk regularn) 
zwalczą kołczakistów. 
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Q zaopatrzenie wdów i sierót po 

* . œ 
poległych na wojnie, 

W niedzielę odbyło się w Krakowie zgroma- 
dzenie wdów po wojskowych byłej armii austrya- 
ckiej, poległych na wojnie. Na zgromadzenie 
Przybyły też delegatki z Balic. 

„Referat o zaopatrzeniu wdów i sierót wygło* 
Sił tow. dr. Milter, który przypomniał, iż wpra- 
wdzie w maju uchwalił Sejm ustawą o tymcza- 
*awem zaopatrzeniu wdów i sierót ale tylko po 
wojskowych wojska polskiego i legionistach. 

Wdowy zaś i sieroty po wojskowych austrya- 
€kich skazane są na jałmużnę po 1:80 K dzien- 
nie na osobę. Wobec rosnącej drożyzny i nad- 

odzącej ziniy należy rozpocząć starania o u- 
chwalenie nowej ustawy. Starania te bedą tylko 
Wtedy skuteczne, gdy powstanie orqanizacya 
wdów po poległych na wzór organizaryi inv'a- 
iidów wojennych. Wdowy powinny też mieć 

pierwszeństwo na równi z inwalidami w otrzy- 

Mywaniu koncesyj na trafiki, kantyny wojskowe, 

restauracye kolejowe ild. 

W dyskusyi tow. Kozuhkowa wykszeła zna- 
czenie organizacyj wskazując jako przykład or- 
ganizacyę personalu fabryki tytoniu, 

Z ust zebranych wdów padały gorżkie słowa 
żalu na nędzę ich rodzin. 

Poczem uchwalono nastęctiącą rezolucy4: 

Zgromadzone w Krakowie w dniu 26 wrze- 
śnia wdowy po wojskowych kyłej semii nustryn= 
ckiej, poległych na wojnie, domergrią się ad 
Sejmu uchwalenia nowej ustawy o zx pair=rzn'.: 
wdów i sierót po poległych wojskewycj, gdyż 
ustawa z dnia 27 maja 1919 odnosi się tylko 
do wdów i sierót po wojskowych wojska pol- 
skiego i legiunistach, 

Zgromzdzone wdowy stwiewdzeją, że rodziny, 
pozostałe po poległych na wojnie, zaujdują się 
w skrajnej nędzy, pobierają: zaludwie 1'8U kor. 
dziennie na osobę, podcznu gdy kilogram chle- 
ba kosztuje 15 kor. 

Zgromadzone wdowy wybierają konaitet, któ- 
rego zadaniem będzie utwcrzeuia urgamizacył 
wdów po poległych celem uzyzk:nia poprawy 
! wzywają wdowy na prowiacyi do rozzezzącią 
podobnej akcyi. 

Rezolucyę tę przesłano związkowi polskich pe- 

“słów socyalistycznych z prośbą, by postawił od- 
nośny wniosek w sejrnie. Obeczi2 tysiac: wdów 
po poległych w całyia kraju powinny poprzeć 
tę akcyę i zużądać od posłów burżi azyjaych, 

y poparli wniosek socyalistygzny w sprawie 

uchwalenia ustawy o zaopatrzeniu wdów i sie- 
rót po poległych na wojnie. Bierzmy przykład 

z inwalidów wojennych, którzy utworzyli silny 
wipe i zmusili rząd isejm do poprawy ich 

oli, 


= 


Otwarcie teatru „Bagatela“, 


(H) Kraków zaczyna nabierać typu wielko- 
miejskiego. Otrzymał on nareszcie pierwszy 
prawdziwy teatr prywatny. Otwarta w ubieglg 
Sobote „Bagatela“ — oto nasz teatrzyk „bulwa. 
rowy“. Choć poświęcony przez duchowną csobę, 
jest on w rzeczyw'stości poświęcony wesołej mu 
zie i jej igraszkom. Z ogromną umiejętnością 
wyzyskania miejsca przebudował go w czasie 
wojny z jednopiętrowego i dość malego domu 
Prywalnego p. inż. Zarzycki, a wnętrze wido- 
wni z dobrym smakiem udekorował «stysta- 
malarz p. Uziembło, tak, że dorównywa one 
najgusiowniejszym wnętrzem kinoteatrów. W 
zgrabnym tym teatrzyku na pierwszem przed 
stąwieniu szwankowała tylko gardercha, zbył 
Szeczupia, wywcdując niezadowolenie publiczno- 
Ści, ale brak len da sie latwo usunąć i niewat- 
pliwie usunięty zostanie w jakiś sposób, na ra 
zie przynajmniej przez pomnożenie liczby gar- 
derobianych. 

Scenka mała, ale zupełnie wystarczająca 
rozmiarami sztukcm tego zakresu, któremu 
ma slużyć. Rozpoczęto na niej szereg widowisk 
sztuką p. Gabryeli Zapolskiej „Kobieta Dez ska 
zy”, Wzdccznie szło o to, żchy rozpocząć „fir- 
mą". Bo sztuka p. Zapolskiej tylko w jednym 
kierunku spełnia zadanie, jakie ma „Bazate- 
la"; daje mianowicie dość pikantne widoki i 
Sytuacye. Ale drugiego, zdaje się ważniejszego, 
elementu, kióry ma panować w tym przyby- 
tku, t. i. elementu wesołości brak tej sztuce 
zupelnie. Zawód spotkał tych widzów, którzy 
uwierzyli zapewnieniu afisza, że to komedya. 
To nie komedya, lecz sztuka bardzo melodra- 
Mayczna, kto się na niej śmiać potrafi, riech 


Spróbuje. Dziwnego nabożeństwa ko>'eta „bez | 


Skazy* wiedzie z umesiu życie pe'ne osah'i. 
Wych umariwień: pckazuje sue wdzięki nawet 
odrobinę wyżej kolan, kokietuje na prawo i le- 


| 
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wo, nawet swcgo lckaja, 
smialo, — i wśród tego wszystkie”2 pozostaje 
„bez skazy“; tak sobie umyśliła, to dopiero w 
jej oczach prawdziwa cnota, która cpiera się 
takim pokusom, że przy nich bledną pokusy 
św. Antoniego. Może i jest gdzie taka „cnotli- 
wa' kobieta, niech jej to służy, skoro tak jej 
się podoba, ale +e dziweleę, to drivolag. Tako- 
chała się iadnak nenruwdę, a to jak za złość w 
takim, k'óremu nia ometują kobiety „ar ska- 
zy”, Sharo iedv ch tak karizemnie ches "xaży, 
to onz sprawia sohie tnkn jedna stra, e12 wto- 
dy jemu, znowu jak na złość, gust się ognie- 
nil, teraz on chce bez skazy, Fo choc się z nig 
żenić, a poniewa? ona. już ma skazę", vje on 
powiada: za nie w śŚwiania| i ną tem koniec, — 
Wszystko to przeplatane nerami, calnwa- 
niem, zemstą rywalki, a co gorsza: dvspniami 
o moriności. 

Na podocbnyrt nieco temacie cgnuta jest wy- 
dana przad roziem pomieść wWiily'onn „Ja virgi 
nite de Mademotselle Tbulstto", I tu nie sma. 
kuie kohietą „bez skazy" awantewi łaknąsemu 
pinprzyka zepzucią, Ale jokio tu sytnacve na. 
prawd komiczne, ile finczyi i prawdziwie fran 
cuskizgo esprit, iaki nedzy:vczajny pomysł 
wprowadzenin w tę materyę postaci najpopu- 
lanniejszego dziś wie Wrzecyt flozofa. kićrego 
pod przejrzystym pammdonimom tbtwo poznać 
po jego filozofii, stosowanej coprawda do oko- 
licznośri cokolwiek niezwykłych dla tej Królo- 
wej nruk.,, JEPOCESTNIE TWE 

s; już odpowiedź: 19 0w4njaakgóy 

— Trudno, my nie jesteśmy Francuzami, 

Tak jest, to prawda. I dlhtego wolę już odra- 
zu przejść do ocecy gry i wystawienia. Otóż u- 
derzyła przedewszystkiem mile reżyserya tak 
staranna, jakiej w miejskim teatrze nie wi- 
dzieliśmy oddawma. A i zespół „Bagateli* po- 
szczycić się może niektóremi siłami, zwłaszcza 
kobiecemi. P. Iza Kozłowska w tych moman- 
tach roli tytułowej, w których psychologia tej 
fiqury staje sio naturalną, wykazała dużo sub- 


przeciętną. P. Łącka, której wdzięczną postać 
mile pamiętamy z teatru miejskiego, odegrała 
rolę rywalki bardzo dobrze. P. Fritsche umiał 
podzhać się nawet w zgoła nieciekawej roli epi- 
zodycznej, a w jeszcze uboczniejszej rólce zwró- 
ci} na siebie uwagę p. Berski „kawałem*, ja- 
kiza hvło iaon ucharakterrzowanie się, 

Niewątpliwie „Hiszpańska mucha", oderrana 
następnego dnia, była bardziej w typie „Daga- 
etli“, ale o tem innym razem. 


KRONIKA, 

POGRZEB WILHELMA FELDMANA  odbę- 
dzie się dziś, w poniodziacik, o godz. 3 popul. z 
domu przedpogrzebowego na cmentarzu rako- 
tech 
NIEWYSPRZEDANE BILETY NA „DZIADY“ 
nabywać mogą towarzysze dziś wieczór w Zwią 
zku w sali obrad Rady Robotniczej, 

W SPRAWIE SZAOINYCH KART TRAM. 
WAJOWYCH. Onegdaj odzył się na Uniwersyte- 
cie wiec młodzieży akademickiej w sprawie znie 
sienią przez Dyrekcyę tramwajową szkolnych 
kart. Poszczególni akndemicy podnieśli konie- 
czność przywrócenia tych kart, ponieważ mlo- 
dzież traci wicle czasu ta przebycie piechotą 
z jednego zakładu uniwersstetu do drusieego. 
Młodzież dla ropyrncia swych życzeń wybrała de- 
legatyg, która udal. się do Dvrokevi tramwajo- 
wej, przedkładajse jej swe postulaty. 

WYBRYK CATALNCWEGO CFICERA. 7 woj- 
skowych Zakładów umundurowania przy ko. 
szarach Sobieskiego w Krakowie donoszą nam: 

Onogdaj w zakladzie umundurowasia wyla- 
vzył się ubolewania godny wypadek. Elektra- 
monter, plutoncwy Radomski pracował przy 
instalacyi elektrycznych przewodów o bardzo 
wysekiem napięcia przy bramie wchodowej, — 
Przechcdzący przez bramę pu kownik-audytor 
Sapas:ki, zażądał od plutenowego oddania ho- 
norów wojskowych („salutowania"), Plutonowy 
zajęty niebezpieczną pracą nie zauważył prze- 
chodzącego oficera. Zresztą w myśl regul. woj- 
skowiego, nie jest wcale zobowięzanym podczas 
pracy do salutowania, tembardziej przy nieb:z. 
p.ecznej i życiu wyrost zagrażającej pracy. 
Krewki p. podpułkownik widocznie nie ma D- 
jęcia jako audvter o regulaminie wc'skowwian. 
gdyż plulonoweco zaczął wyzywać, szarpać i| 
rorweł na nim klerką ciąnn?e go przeczą AD 
dowójcy zakłońu p. polzcikownika Frycia. i 
Podpułk. Frrś ku cyólremu onurzeniu zanie- | 
tzy i podoficerów i revatsikóćw erwiin"ch zasne | 
katt nieprzeriuenoweczy j. tazowego Ue Arrzze | 
tu. To jest kezrrawiem i nadużyciem swej u- | 


"By, - 


flirtuje bardzo... 


ielności, a w scenach dramatycznych siłę 
| 


rzędziyej wiadzy. W ostatniej chwili dowiadu- 
jemy się, że p. rodpułk. Sapalski posiadał na 
tyle czelności, iż rozkazał plutonowego Rad»m- 
skiego odstawić jak pespolitego zbrodniarza 
do szdu na Montelupich celem ukarania go za 
niepopeinioną zbrodnię! Zapytujemy p. gene- 
rala Simona czy mu wiadomo o wybrykach pad 
władnych mu oficerów, którzy system austuya- 

cko-kapralski wobec podoficerów stosują, wy. 
welvise ogólne oburzenie?! Możeby p. Generał 
Symer zechciał raz zabrać się do zrobienia po. 
rządków z podobnymi panami, jak podp- Fryś 
i Sapalski, ażeby armię polską raz ze szkodnie 
kńw uczyścić. Przyczem nadmienić musimy, że 
eoorzłoryany plutonowy jes: inwo Uig Beta ege 
irio rannym i człamehis= Łoratym, Świadków 
zajścia. było dwóch oficerów i liczni robotnicy, 
cywilni i żołnierze, gdyż dmizio się to podczas 
pobierania mundurów żołnierskich so sklepu $ 
fakt ten wywolał jaknajwiększe rmrzanie 0 

ZNIESIENIE KOMEND NAETOUWY W, Mini- 
sterntwo Spraw Wojskowych rarządziło w tych 
dniach zniesienie zaradu wojskowego nad kos 
painianemi przedsiękiorstwami w Małopolsce ł 
przekazanie Ministerstwu Skarbu przez Komen- 
dy nafiowe wszystkich ich agend z wyjątkiem: 
zaomatrywania armii w produkty naftowe. u 

NOWY SĄCZ. Ojcowią Jerniaf w tutejszej 
kolonii kolejowej pragną się nanrawię zakoe 
rzenić. Mając niegdyś poparcie u p. Zdorowskie 
go, mieli jnż przyrzeczoną budową plebanit, 
lecz dzięki interwencyi naszych posłów nawet 
za czasów klerykalnej Ausiryi, nieudało sig tag 
to przeforsować, | 

Obecnie w wolnej Nzeczypospolitej polskieg 
odżyły wpływy 00. Jezuitów i mają znow 
przyrzeczona budowę wygodnej plebanii dlia 
dwóch księży, podczas gdy rodziny robotnicze 
zmuszone są przebywać w norach z powody 
braku pomieszkań. Apelujemy do naszych ttow 
posłów oraz do prezesa p. Prachila, by sprawy, 
tej z oka nie spuścili į nie dozwoalili do zagnies4 
żażenia się OO. Jezuitów w kolonii kolejowej 
kosztem państwa, a z krzywdą pracowników: 
kolejowych. Przecież OO. Jezuici mają wygoa 
dny pałac w imieście, a przed nimi ks, Kosman; 
który sprawował ku ogólnemu zadowtleniu te 
same obowiązki w cięższych warunkach, mies 
szkając prywatnie i o jakiejś plebanii wcalą 
nie marzył. Ciekawi jesteśmy, czy przy obe« 
cnym braku węgla p. prezes Prachtel przyzna 
węsiel 00. Jezuitom tak jak jego poprzednik m 
zeszłym roku to uczynił. sji 

PANU PREZESOWI PRACHETLOWI DO WIA- 
DOMOŚCI Z N. Sącza piszą nam: Pan inż, Le» 
wicki przeniesiony do Tarnowa — miesika joste 
cze w Sączu, i mimo, że jego wpływy w warsztgm» 
tach sądeckich powinny były już się skończyć, 
wciąż używa do posług prywatnych i do pracy, 
koło dwóch świń pracowników i pracownie kol. 
nie bacząc, że owi wynagradzani przez państwa 
w godzinach siużbowych dla państwa jedynią 
pracować powinni, „p 
* Pani inż, Lewickiej zaś pozwolimy sobie zwró. 
cić uwzeę, że wykazuje zupełny brak taktu, sko- 
ro do kobiety starszej i zamężnej mówi „Ty, 
Przypominamy tej pani, że czasy pańszczyźnią” 
ne minęły bezpowrotnie, a w stosunkach z ludte 
mi obowiązują zasady grzeczności, t 

PEŁNE PuSLIELDZENIE RADY ROBOTNI- 
CZEJ P. P. S. Krakowskiej odbędzie <i} w pœ 
niedzialłcek dnia 27 października o 7 wieczór w 
sali Związku Stow. robot. Dunajewskiego 5, «= 
Wzywa się wszystkich członków, Rady a beze 
warunkowe i punktualne przybycie. zi 

Prezydynm R. D. R. P. P. 8. ' 

WYDZIAŁ RADY MKOBQLNIGZEÓJ PPS. W 
KRAKOWIE uprasza Towarzyszy partyjnych, 
mogących dać kwatery delczatom na konf:ren= 
cyę oświatową w dniach 1. 11, — %, 11. aby ra- 
czyli zgłaszać do Sekretaryatu R, D. R. cczzien= 
nie od godz. 4—3 wiecz. Prezydyum R, D. R. 

NOWY SĄCZ. Poszukuje się kolportera dla 
„NAPRZODU” na Nowy Sącz, Zgłoszenia do dn. 
27 b. m u przewodniczącego Pow. Rady Del, 
Chłop. Robotn, w N. Sączu, 

ZAWIĄZANIE KÓŁKA MŁODCCIANYCH 
ROBOTNIC, Staraniem Kcimisyi kobiecej R, D, 
R. P. P. S. zawiązało się we czwartek 9 bm, 
Koło mlodzciunych roboinie im. Maryi Konopni- 
ckiej, Dla czionkiń Koła odbywać się będą regu- 
larnie oqczyty z zakresu nauk przyrcdniczych, 
hisicryi, literatury itd, Zapisy przyjmuje się w 
niedzielę od 11—12 i w czwartek od 7—8 wiecz. 
Dinujenskiego 5, olicyny lewe, II p. 

REPERTUAR TPATR TM, SŁOWACKIEGO 
Ponivdziałck: „Polityka W. Perzyńskieco. 


KuIPLuLCAM PALi u Pu u-w-GANEGO. 
Poniedzialck: „Orfeusz w Piekle", 
RE „Łk £ Żak. ”. 


~ 


Poniedzia'ek 27 bm.: „Kobieta bez skazv" 
Wiorek 28 bm.: „Kobietą bez skazy*. 


« 


r APRZÓOD” 


Nr. £A£ 


Z RUCHU HANDLOWEGO I PRZESIC| Ca 
WEGO. Dnia 10 października br. powstało w 
naszem mieście ag, 2 arzystwo handlowo- 
przemysłowe sp. z ogr. odp., którego zadaniem 
jest objęcie na szers: łą, AE handlu materyata- 
mi budowlanymi, artykułami technicznymi, ma 
szynami, pompami, wagami i t. d. tudzież za- 
stępstw pierwszorzędnych firm krajowych i za- 
granicznych. Firma „Polhan* przystępuje rów- 
nież do zakładania przedsiębiorstw przemysło- 


"wych. Prezesem Rady nadzorczej tego Towa- 
rzystwa jest p. Edward bar. Lipowski właści- 
ciel dóbr. Biuro Towarzystwa mieści się przy 
ul. Straszewskiego 25. 

OSS OE CA WY E S me ee = ana 


. d . ~ 
Z życia partyjnego. 

POSTEDZENIE ZARZADU GRUPY MURA- 
RZY odbędzie się 31 października w piątek o 
godzinie 6 wieczór w domu Związku Robotni- 
czego, przy ul. Dunajewskiego L. 5. III. piętro. 

ZEBRANIE ZARZĄDU „LJENI AOECZNE. 
CZEJ" odbędzie się dziś w poniedziałek o godz. 
7 punktualnie. 


a ` p e 
Cyżnszenie lieytacyi, 
Powoiując się na rozporządzenie p. Kicrow- 
nika Ministorsi wa siei Żelaznej „mianię po- 
stanosien $ 51 regulaminu ruchu na koiciach 
polskich bylego zaboru ausiryackiego oglu: z0- 
ne w Monitorze Polskim z dnia 10 września 
1919 r. L, 203 a dotyczące tuiujizej SLAC, —- Za- 
rządza Dyrekcya kolei POŃSUW owej w Krako- 
wie pismem L. 61.663/8V1 sprzedaż «szystkich 
towarów nadeszłych do Krakowa a nie popra- 
'mych w przeciągu 48 godzin je zanadomieniu 
adresata. 


Licytacya ta rozpocznie Sr we wtorek dria 
'28 paźdzernika b. r. o godz. 9%-tej przed polu- 


dniem w Magazynach kolejowych ia tutejszym 
dworcu towarowym i trwać będzie aż do cel- 
kowitego ukończenia tejże. 
Kraków, dnia 27 października 1919. 
Kolejowy Urzęd Ruchu w KBtakzyie 
naczelnik Działu handlowego 
“rug. 


towarów wraz z obszornem podwérzem. 


E CZY 
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ks 1485. 


OBWIESZCZENIE. 


Niniejszem zawiadamia się, że 


Nadzwyczajne | 
Walne Zgromadzenie 


delegatów 
Powiatowej Kasy Chorych w Krośnie 
odbędzie się 
w niedzielę, 9 listopada 1919, o godz. 10 rano 


Krosno, dnia 12. października 1919. 


w sali tutejszego Towarzystwa „Zgoda* z następującym 
porządkiem dziennym: 


l. Odczytanie protokolu z ostatniego Walnego Zgro- 
madzenia. 

2. Podwyżka wkładek i zasiłków. 

3. Wnioski i interpelacye. 


Według ustawy Dz. rozp. Nr. 457 z roku 1916 $ 79 
do statutu normaluego będą obrady prawomocne bez 
względu na ilość zebranych delegatów. 


Dr Karçol Adam 
Przewodniczący Zurządą. 


Chłopców za stalą pensyą 
„poszukuje 
Rdministracya „Naprzodu“, Dunajewskiego 5. 
Zgłoszenia między 1—4 po południu. 


Bia DE DRÓRDAŁ CADA 


W. cdawee: Ignacy Daszyżski, — Redaktor Oodpowiedziałny: Ma- 


F 


EET, 


Banadta in 


- Nowy Sgez, 22 października, 


(dpowiedź 


na artykuł zamieszczony w „Nowym Dzienniku“ 
z dnia 16 bm. skierowany przeciw miczieży a- 
kadomickiej w Nowym Sączu zebranej Dna O- 
gólro.akademickim wiecu. 

Artykuł ten insynuujący mam wsteczne, kle- 
rykalue poglądy —- miiuno pewnych pozorów 
prawdy jest z gruntu (ałszywy i oszcznesczy, (0 
zresztą potwierdza anonimwa forma. — Autor 
rozwodzi się o jakowymś »„xsiązku, „Rebo“, o 
który w tym wypadku najzupełniej nie chu- 
dziło, jako, że sprawy „Echa“ nie podpadaly pod 
kompetencyę wiecu ogólno-akademickiego ric- 
mi sądeckiej -— a dyskusya na temat owego 
Związku wyłoniła się przypackowo. 

A teraz „a propos” przemówienie ka. Ka- 
pelana Micdońskiego zaznaczamy, że nie "vy- 


stępował on w charakterze delegata. joriago- 
kwik odłamu akademicki 289. Als, pedin 
miał w swojem wlasnem imieniu, co przecie 


każdemu w. liberalnem państwie i kuliuajrem 
otoczeniu wolno. Zarzycają nam kotodzy żydzi 
bierne stanowisko, ale iakźe moglismy razwi- 
nąć dyskusyy na temat mowy ks. Miodnńskic- 
go, kiedy akadeniicy żydzi po złożeniu deklara- 
cyi i wypowiedzeniu paru arcganckich frazesów 
salę opuściu. To był Mad tektyczny ~- koledzy! 

— Do gdybyście panowie raczyli pozostać, 
dowiedziel'byście się, Że świeżo zcwganizowa- 


ł zku zanisywać się mog 


ny „Związek akademików ziemi sędeckiej" 
na pierwszem walnem zgromadzeniu w; 
określił swe toleranckie i nowożytne: E 
sko w następującym ustępie statutu: 


ECJES ANACAN E ESI 4 ED W EIE EIA ES EEEE i 


LOKALU NA FABRYKĘ : 


poszukuje natychmiast nowo powstająca fabryka chemiczna, składającego 
się z okolo 1000 m* sal roboczych jak i 600 m“ ubikacyi na magazynowanie 
W budynku ma znajdować Się, 
ewentualnie daną ma być możność uzyskania sily clekirycznej lub parc- 
wej, światła elektrycznego, wody jak i pary do gotowania. — Zgłoszenia 
pisemne pod „tabryka chemiczna“ uprasza się bezzwłocznie nadsyłać do 


BIURA OGŁOSZEŃ H. FALLKA, KRAKÓW, BONEROWSKA 11 
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Kursa maturyczne 
i uzupełniające 
NAUKA- 


w Krakowie, ul. Jasna 5 


przygotowują do maturygimn. 
realn.; sem nar. do egzaminów 
z poszczególnych klas i przed- 
miotów. Nauka zbiorowa, in- 
dywidualna i sysiemem ko- 
respondencyjnym. 


Prospekty na żądanie, 
Zgłoszenia przyjmuje się od 


yrzżnie 


„Do Zwią 


; 


Denni 


| 
na stacyi Kraków do-| 

stəreza tylko całe wa- 
gony Centralny Zwią. | 
zek producentów 2 
| 


i paszy w Krakowie, 
ul. Garbarska 5 


DAETA 


Kapusta kiszoną 


w naczyniach 50, 85, 140 leg. | 

poleca fabryka kapusty w. 

Serwacki, Kraków, obok 
dworca towarowego, 


MATURA” 
Kraków, Grodzka 32/1. 


Dokładna | szyskie przygołowe- 
nia do matury i wszelkich egza- 
minów w zazrasie SZK, Śr. i Sem. 
naucz. Najwybilniejszu siły, 
Prospekiy gralis, Kursa zhiorowe 
i indyw. sysiem kcrespondencyjny 


godz. 11—12 i od 4— 6. pasowe 
Przyjmę 2 ślusarzy | pamen oraz 
MAaSITYKOWYCH y A z 
z dłuższą praktyką. Otrzymają [07 omocni k ów 


pomieszkanie, opał i światło 
z dostatecznym  deputatem 
mąki. Wynagrodzenie według 


uzdolnionych w krawieczyźnie 
damskiej, Wiadomość: ulica 
Grodzka 26, Il. p. 


umowy. Faluyka kawy i młyn Gi 
w Siatw.nie. PANIE POTRZEBNE SĄ 
= = AKO WOLŁLKI 
Robotników na kurs fryzyerski nauki cze- 
krawieckici sania pań zu wynagrodzeniem. 


na robotę damską i męską, 

jakoteż punny spódnicz rki, 

poszukują Bracia Gieser, 
Fioryańska 38, l. p. 


Potrzebny zaraz, do fabryki 
pierników, Karmelicka 47, 


piernikarz 
lub cukiernik, obznajomiony 


dokładnie z dzialem pierui 
karskim. Siła pierwszorzędna, 


gosbdosbibeb: ittra 


a EE e E ana oui 


» „ WBkle 


Zgłoszenia przyjmu;e codzien- 
nie wieczór od 6—8 Związek 
pomocników (ryzyersiich, ul. 


Dunajewskiego 5. III. piętro. 


Lekcye 
języka angielskiego 


uuzisiam w Podgórzu meloią 
Ansona. 

tnformacye w kance!aryl adwo- 

kackiej e Padgóczu, kynsk 12, 
12—2-gioj. sk 


BO eepe 


TTA 


aktach ze słynną polską artystką 


NEGRI 


ZER 


w roli giównej wystawia 


KINOTEATR „SZTUKA“ — HOTEL SASKI, Sw. JANA L. 6. 


Je obrzzy._ 


ga wszyscy akademiccy, 

z tem zaa 
ktm ża wobec Związku i społeczeństwa pol- 
skiero hada, się zachowywać 1ojfalnie". 


= co do narodowości niepolskiej z 


— Ustęp ten mówi sam za siebie, sądzę, ŻE 
karroiasey mie irzeba! 

Za oporoya — Tadeusz Detrowolski, słuch. 
filozofii, a 


Srobr: zy połysk, 
Snicżna białość, 
Nc'eżyta sztywność, 
Pun™*uslna dostawa 
pug SAMCA Wosk. 5 


"W „POLIAĆ 


TORO, 


Komisya wodociągowa Dady miasta Krakowa 
roderi'a uchwałą z dnia 24 października b. r. 
rozporządzenie Zarządu wodociągowego z dnia 
17 poździernia 1919 L. 176/2-1919, ustanawiając 
czna, W którym wolna pobierać wodę wodociągową 
ol gedz ry 127 do 19 raro 1 cd 1/27 do 10-tej 
Viszzsren 

O ezcm Zarząd wodociągu miejski”go zawiada- 
mia P. T. Publiczność, zwraczjąc się povtórnie do 


vsłościcieli urzątzeń wodociągowych, aby: 
polecili bezzeyłocznie usunąć nieszczelności 
w swych urządzeni”ch wodociągowych, 
zechcieli pobierać wodę wodociągową jedynie 
w godzinach dozwolonych. 

Kraków, dnia 25 października 1919, 


Zarząd wareciągu miejskiego. 


lęg 
2. 


alaja ołowianki | galmanu 


ATYLDA: 


koło Chrzanowa poszukuje 


sztygara w 


w Kątach 


SE” 


z wykształceniem teoretycznem i prakty- 


ceznem; reflektanci z praktyką w kopalniach 
kruszcu (ołowiu i cynku), władający językiem 
polskim i niemieckim w słowie i piśmie mają 
pierwszeństwo. — Reflektuje się na siły 
pierwszorzędne. — Podania nieuwzglę- 
dnione pozostaną bez odpowiedzi. 


Dyrokcya kopalni „Matylda“. 


Na; "m bibutka poun ? AE 
w Kksiążeczkach i tutkac 54 


Wyrób- Krajowy 
jedynej galicyjskie Na bibulek 
Głowny skład w TUNA 


do papierosów. 
Żywiec. ee 


r 


Precz z obcymi wyrobami! 
Popierajcie wyrób krajowy! 


Żądajcie tylko: 
znakomitej pasty do obuwia z „marką 
„Ewa 412*, mydia toałetowe t. j. Spei- 
kowe, „Liliowo-mleczne“, „Ewa“, Minari 
lia“, „Perfumeryjne“ „ »Kosmos-Magnolia“‘, 
zawierające 80%0 tiuszczu. 


GLINIANE GARNKI OGNIOTRWAŁE 


poleca 
noprezonacja wyroków krajowych chemiczno - kosmotycznych 
A.J. Lewiński, Krakow, Starow.ślna 35 


rakara LUdJWa, Krakow, Uuaaiewsziero Ś (elefan 1310. 


. 


